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W iadomości K r a jo w e .
O sta tn ia  da ta  g aze t  s a n k t -p c te r s b u rs k ic h  je s t  

d n ia  o  c z e rw c a
G aze ta  s e n a c k a  z dn ia  2 c z e rw c a  ogłosiła, jak 

n a s tę p u  e: „ R z ą d z ą c y  S ena t  s łuchali:  lod I m ie n ­
nego Jego C esa rsk iey  M ości N a jw y ż sz e g o  ukazu ,  
w y d an eg o  do R ządzącego  S e n a tu  w dn iu  22gnn 
p rzeszłego  m a rc a ,  z podpisem w łasn o ręczn y m  J ego 
C esa rsk iey  Mości , w b rz m ń  m u  n as tęp u jącem : 
,, Z  pow odu  zeb ran ia  s ię  m n ó z tw a  sp ra w  k r y m i ­
n a ln y c h  i  s ledzs tu  іецпусЬ w gubern ii  k a z a ń sk ie j ,  
zgodnie  z pos tanow ien iem  K o m i te tu  M in is t ró w , 
R o zk a zu jem y : u s ta n o w ić  w K a z a n iu  D e p a r ta m e n t  
czasowy Izby  K r y m i n a l n e j  podług p rzy łączonego  
t u  e ta tu ,  na  osnow ie  p rzez  K o m ite t  u łożoney .44 
2re  P rze ło żen ie  M in is tra  sp raw ied liw ośc i ,  P ana  J e ­
n e ra ła  P ie c h o ty  i K a w a le ra  X iążęc ia  D y m i t r a  
Iw an o w  i cza Ł obanow a  Rostovyskiego, iż z pow odu 
zg rom adzen ia  się m n ó z tw a  spraw' k ry m in a ln y c h  i 
ś le d z s iw ie n n y c h  w g ubern ii  k a z a ń sk ie j ,  p rzez  U- 
k az  Na y w yŻszy do R ząd ząceg o  S ena tu  d. 22 p r z e ­
szłego m a rc a  » y d an y ,  rozkazjano «s tan o w ić  w Ka* 
z  arii u D e p a r ta m e n t  C /a s o w y  Izby  K ry m in a ln e y  
n a  osnow ie p rzez  K o m ite t  u ło ż o n e j .  W e  w n ie ­
s io n e j  p rz e z  P. M in is t ra  w  t y m  p rzedm ioc ie  do 
K o m ite tu  PP. M in is t ró w  zapisce . podaw ał on u-  
s ta n o w ić  w K azan iu  C zasow y K r y m in a ln y  D e p a r ­
t a m e n t  na osnow ie  n a s tę p u ją c e j :  1) K a z a m k a l z -  
ba K ry m in a ln a  m a pozostać z w ła ś c iw e jn  sobie p o ­
d ług  Nayw yzszego  o g u b e rn i jach  U rz ą d z e n ia  n a ­
z w a n ie m  Izby  Sadu  K ry m in a ln e g o .  2) U s tanow ić  
W K a z a n iu  osobny D e p a r ta m e n t  K r y m in a ln y  
pod n azw an iem  Czasowego D e p a r ta m e n tu  I z ­
by  K r y m in a ln e j .  5) W  Izbie K ry m in a ln e y  z o ­
staw ać ze sp raw  te r a z  z g ro m a d z o n y c h  te, dla k tó ­
r y c h  u t r z y m y w a n i  są  a r e s z t a n c i , i w szy s tk ie  w  
ogólności weszłe i  w chodzące  od 1 s ty czn ia  ro k u  
te ra ź n ie j s z e g o  , o p rócz  sp raw  b y ł e j  K o m m issy i  
S le d z i tw ie rn ie j .  4 ) Do D e p a r ta m e n tu  Czasowego 
oddać w szy s tk ie  sp ra w y  , k tó re  p o w in n y  w e j ś ć  z 
b y ł e j  K om m issy i  S ledzs tw ienney ,  i w szystk ie ,  k tó re  
w esz ły  z w y c z a jn y m  p o rządk iem  do Iz b y  K r y m i ­
n a l n e j  do 1 s ty c z n ia  ro k u  b ieżącego ; w y ją w sz y  
a r r s ł t a n t s k i e ,  z tern , iżby b y t  tego  D e p a r ta m e n ­
tu  t r w a ł  do u kończen ia  t y c h  sp ra w .  5) D e p a r ta ­
m e n t  C zasow y  u s t a n o w i ć ,  podług p r z e d s ta ­
w ionego  p rzez  P. S e n a to ra  Soymonowa e ta tu ,  
k tó r y  ró w n y  jest e ta to w i  Iz b y  kry  m in a ln ey  i p o ­
trzeb u je  na ro k  wry d a tk u  9990 ru b .  62I  kop. 6) P. 
S e n a to ro w i S o y m o n cw em u  zostaw ić  p ra w o  na  czas 
przfyszły, dla z ró w n a n ia  p rac  i dla ry ch ley szeg o  
u k o ń c z e n ia  by tności D e p a r ta m e n tu  Czasowego, 
p rze sy łać  s p ra w y  z niego do Izby  w  m ia rę  p o t rz e ­
b y  i możności. K o m ite t  P P .  M in is t ró w , zgadzając  
się  zupełn ie  ze zdan iem  P .  M in is tra  s p ra w ie d l iw o ­
ści, pos tanow ił  p rzed s taw ien ie  jego o te y  rz e c z y  
u t w i e r d z i ć :  że zaś do pom ienionego u s ta n a w ia ją ­
cego się. p rz y  K a z a ń s k ie j  Izbie K r y m in a ln e y  C z a ­
sowego. D e p a r ta m e n tu  p o w inny  będą w chodzić  
w szy s tk ie  sp ra w y  byley K om m issyi Sl< cb.stwienney; 
p r/ .e to , żeby w s p r a w a c h  ty c h  nie m iał u c z e / tn i -  
c t  ' a żaden z U f z ę d n  ków  i Szlach ty  G ubern i i  K a ­
z a ń s k ie j .  dla na leżen ia  do n ic h  b a rd zo  w ie lk iey  
l iczby  i dla m ogących  zachodzić  m iędzy  n im i z w iąz ­
k ó w , K o m ite t  u w a ż a  za p o ż y te c z n ie j s z ą ,  do s k ła ­
d u  tego D e p a r ta m e n tu  p rzezn aczy ć  w s z y s tk ic h  u-  
r z e d h ik ó w  od R ządu, i  n a  sk u te k  tego  n azn aczy ć  
w  e tac ie ,  z am ias t  i c h  zas iada jących  ze s z la c h ty

k u p có w , dw óch  a sseso rów od  K o ro n y .  O  tern  N ay- 
w y zey  potw ie rd zo n em  p o s ta n o w ie n iu  K o m i te tu  
P P . M in is t ró w ,  P. M in is te r  sp raw ied liw ośc i  p r z e ­
k łada  R ząd zącem u  S en a to w i dla na leży tego  w y k o ­
nan ia :  R o z k a z a l i : Dla p rzyw  iedzenia  p o w y ż e j  
w ypisanego  N a y w y z s z e g o  U kazu , n a  p o d a n e j  p rzez  
K o m ite t  P P . M in is t ró w  osnow ie , do na leży tego  
w y k o n an ia ,  zalecić  K azań sk iem u  R z ą d o w i G u b e r -  
n ia lnem u , Izbie S k a r b o w e j  i G u b e rn a to ro w i  C y w il ­
nem u , p rzesy ła jąc  do n ic h  po e x e m p la rz u  porm e. 
n ionego e ta tu  Czasowego D e p a r ta m e n tu  Iz b y  K a ­
z a ń s k ie j  Sądu  K ry m in a ln e g o  p r z y  U k a z a c h ,  ró ­
w n ież  p rzez  u k a z y  dać  w ie d z ie ć ,  z p rze s łan iem  
takich/.e  e x e m p la rz y  do P P .  M in is t ró w ,  K o n t r o ­
le ra  P a ń s tw a ,  W o je n n y c h  J e n e ra ł  G u b e rn a to ­
ró w ,  W o je n n y c h  G u b e rn a to ró w  z a rz ą d z a ją c y c h  
cy w iln e m i  s p r a w a m i ,  do Zarządzającego* G u -  
be rn i ją  K azańską  P. S en a to ra  Soymonowa , G u b e r ­
n a to ró w  C y w iln y c h ,  N acze ln ik ó w  m i a s t , do W o j ­
skowego A ta m a n a  w o js k a  d o ń sk ie g o ,  do R z ą d ó w  
G u b ^ rn ia ln y c h  i W ła d z ,  do YYoysko.. j  K a n c e l la -  
r v i  W o y sk a  Dońskiego i  m ie j s c  u rz ę d o w y c h ;  *a do 
N a jśw ię ts z e g o  R ządzącego  S ynodu  id o  Moslwew- 
skich d e p a r ta m e n tó w  R ządzącego  S ena tu  p rze s łać  
uw iadom ien ia .  D nia  21 maja 1825 roku . (Pod ług  
za łączanego do tegoż Ukazu  N a y w y z e y  d. 22 m a r c ą  
ro k u  t e ra ź n ie j s z e g o  po tw ie rd zo n eg o  e ta tu ,  m a ją  po­
bierać: P re z y d e n t  84o r ,  r a d c a  600 r  , d w ó c h  
assesorów od K o ro n y  każdy po 56o r. ,  s e k re ta rz  35o 
r .  na k a n c e l la ry ą  у48г> г. 6 2 I  k. a wogóle 9990 r .  62^.)

G a z e ta  L e  Cunseroateur Tmparłial, i  osobny 
doda tek  do g a z e ty  san k tp e te rsb u rsk ie y ,  z a w ie ra ją  
n a s tępu jące  ogłoszenie, o loteryi. w którey wy g r y  
w ająsię m ajatki nieruchome i  i , 322,coo rubli bank. 
ass. «•

K o m m issy a  N a y w y z e y  u s tan o w io n a  dn ia  3i  
l ipca  1821 ro k u ,  z okoliczności z b l iż a n ia .s ię  d n ia  
12 c z e r w c a ,  w k tó ry m  Trtezawodnie zaczn ie  się 
c iągnąć  lo te ry a  na  m a ją tk i  n ie ru c h o m e  w  g u b e r ­
n i  |ach n iżego iodzk iey , o r ło w s k ie j  a t u l s k i e j  powo­
żone, i n a  p ien iężne  wły g ra n e ,  1,522,000 ru b l i  w y ­
noszące, m a h o n o r  uw iadom ić :

N a sa m p rz c d  o tey  lo te ry i  p rz e z  p ro g ra m m a ,  
w y d a n e  w m ies iącu  s ie rp n iu  1821 ro k u  w 6 p u n ­
kcie  ogłoszono: iż  po w y c ią g n ie n iu  będzie o z n a j ­
m iono  p rz e z  publiczne  g a z e ty  o w y c ią n io n y c h  
n u m e ra c h  i o w y g r a n y c h ,  jakie n a  te  n u m e -  
r a  w y p ad ły ;  ale c iągn ien ie  lo te ry i  tey ,  s tosu jąc  s ię  
do ułożonego p o rz ą d k u  i czasu , codziennego, p ró cz  
dn i n iedz ie lnych , zajęcia się, p o t r w a ć  p o w inno  czas 
dosyć z n aczn y ;  zaczem  K o m m issy a  w y d a w a ć b ę d z ie  
n a  ten  koniec  osobne d ru k o w a n e  uw iad o m ien ia  o*wy- 
c iągn ionych  n u m e ra c h  i każdego dn ia  w y g r a n y c h ;  
Exernp la rz -  tak iego  uw iadom ien ia  każdego n a s tę ­
pnego ra n a  będz ie  p r z y b i ty  n a  d r z w ia c h  K o m ­
missyi i po k i lka  exemplar.zy ty c h  ogłoszeń k a ż ­
d e j . p o c z t y  odsyłać się będzie do P P .  G u b e r n a to ­
ró w  C y w iln y ch ,  W ic e  G u b e rn a to ró w  i do K a n t o ­
rów  B a n k u  H a n d lo w e g o , d la  u c zy n ien ia  w ia d o ­
m ości w  gubern iach ;  lecz g d y  to  dla zaspokojenia  
każdego c iekaw ości może bydź n ie d e s ta te c zn e m , i 
bez w ą tp ie n ia  wielu zechce m ieć osobny exen  p la r z  
dla p o ró w n an ia  z b ile tam i,  k tó re  m a  u siebie, i  
w  zd ą rzen iu  w y g r a n e j  dla u cz y n ie n ia  bez o m y łk i  
o n ią  dopom nien ia  się, a w y d a w a n ie  z n a c z n e j  l i ­
czby  e x e m p la rz y  ciągnie  za  sobą ró w n ie ż  zn aczn e  

iw y d a tk i ;  p rz e to  K o m m issy a  o tw o rz y ła  w  k a n c e la ry i



swey prenumeratę dla chcących mleć pomienione 
ogłoszenia, za opłatę na cały czas po siedm rubli 
piędziesiąt kopiejek; a jeżeliby kto i w guherhijach 
zyczył sobie mieć te doniesienia, tedy może za­
pisać je przez Pocztamty i Pocztowe Kantory, u .  
płacając po siedem rubli piędziesiąt kopiejek z do­
datkiem pewney opłaty za przesyłkę.

Prenumerata w kommissyi prz\ym uje się co- 
dzitfnme od godziny 9 zrana dogtey wieczorem.

Podług doniesienia z W itebska: Jego Cesar 
skA W ysokość .W icłkI K iążą .  J egomość., Mi-k o - 
ŁAY P awłowic^, odbv vr a  ąc podróż z Sanki Pe- 
ter>burga d ; twierdzy D yneburga  i daley. traktem 
nowo zrobionym z л-iasta Ostrowa na Lucjrn , d. 
19 maja raczył przejechać dwie stacye powiatu 
lucymkiego, i przybywszy do miasta Lucyna, tegpż 
dnia o pierwsze у z południa, powitany był przez 
Szlachtę i urzędników’ przed domem dla JEpb W y ­
sokości przygotowanym, a po odmianie koni w dal­
szą udał sie podróż. „ Ze Pskowa zaś pod 29 ma- 
ia donoszą: 1* J ego Cesarska VX ysokość, w powró 
cie z Bobruyska do Stinkt-Petersburga, dnia potnie- 
nionego, o godzinie 2giey z ..południa przybył dd 
Pskowa, i w pożądanym stanie .zdrow ia, po od 
mianie koni w dalszą wyjechał drogę.

Przybył do Sanktpetersburga jenerał major 
M in ic k i , jenerał gubernator archańgclski , woło- 
codzki i ołoniecki.
D Liczba okrętow w  R ydze Ł  8 czerwca: przy­
byłych 279, w у szły ch 180.

Kurs petersburski d. 1 czerw: dukat hollehderski 
nowy 11 r. 80 kop.. Zmiana złota 2 r. 90 kop. Zmia­
na srebra 2 rub. 72* kop.

Nieustający dochód kommissyi umorzenia dłu
gow: 6§ assygn. - po — — lG\ —  I £

6$ brzęczącą monetą — 98 — > procentów
5$ takąż - -  -  — 8 i |  — |

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazeta Kury er warszawski donosi żW afsża-  

Wy pod dniem 16 czerwca * Xiężna Czartoryska, 
Wojewodzina, przybyła z Puław do PP ar sza w у

JO. Xiąże Michał R a d ziw iłł , Senator Ka­
sztelan,\p rzy  był do W arszaw y.

J W .  Jenerał R ychter , dowódca brygady pie- 
szey gwardyi, powrócił z Petersburga.

F  R A N c Y A.
P a ryż dnia  5 i m aja.

(z Gazety W arszawskiey)
Xiąże Arigoulem e , przed weyściem swojem 

do M adrytu , wydał dnia 25 maja z głównej kw a­
te ry  w Alcovendas następującą odezwę do hiszpa- 
nów: „H iszpani’ Nim woysko francuzkie przeszło 
Pireneje, oświadczyłem szlachetnemu waszemu na­
rodowi, iż Francya nie prowadzi z nim w cyny. 
Oznaymiłem wam , iż przybywszy jako przyjacie 
le i  woysko posiłkowe, abyśmy z wami połączeni, 
wznieśli na nowo wasze ołtarze, oswobodzili wa­
szego Króla, i wskrzesili posrzćd was sprawiedli­
wość, spokoyność i porządek. Ula tego zaleciłem 
szanowanie własności, bezpieczeństwo osobiste 1 
opiekę spokojnym mieszkańcom. W  prowincjach, 
które przeszedłem, żołnierce francuscy przyjęci 
byli jak bracia, a głos publiczny przekonał was 
zapewne o tern: czyli żołnierze ci zasłużyli na ta ­
kie przyjęcie, a ja, czyli dopełniłem ńioich p rzy ­
rzeczeń. Hiszpanii Gdyby w as?1, Monarcha znay- 
dował się jeszcze W’ stolicy, jużby uskutecznione 
zostało znakomite polecenie, 'akie mi powierzył 
móv Król i stryy. Po przywróceniu wolności wa­
szemu Monarsze, pozostałoby mi tylko d o po m od z 
Jego oycowskiey troskliwości w ulżeniu cierpień 1 
w przywróceniu teraz spokoynesci, a bezpieczeń­
stwa na przyszłość. Ale nieobecność Monarchy 
wskazuje mi inne obowiązki. Jakkolwiek słaby 
jest węzeł, wiążący mię z waszym Królem, a bran- 
cyą z Hiszpanią, przecież do mn e należy dowódz­
two nad wojskiem ; lecz oswobodzone przez nie 
prow incje , mogą i powinny bydź tylko przez ro­
daków rządzone. Zarządzanie niemi oci granic

hiszpańskich >’ aż do bram M a d ry tu , poruczone 
zostało tymczasowie znakomitym hiszpanem, zna­
nym  z posłuszeństw a i wierności dla Króla, i któ­
rzy W ostatnich krytycznych czasach , nabyli no­
wych praw do wdzięczności i szacunku narodu. 
Teraz atoli jest czas, gdzie koniecznie «wypada za­
prowadzić uroczyście trw ałą  re jencyą , która by 
trudniła się zarządzaniem kraju, utworzeniem po­
rządnego wojska i wynajdowaniem razem ze mną 
śród ko w dla ukończenia naszego w ielki.^o dzieła, 
to jest: oswobodzenia Króla. Zamiar ten jest na­
der trudny; szlachetność i otwartość każe to wy- 
jaWiĆ. Niewiadomy nam jest wybór Monarchy, 1 
hiepódobna, zęby s ę  do niego p row incje  stoso­
wały, bez bolesnego przedłużenia klęsk, ciążących 
Króla i naród. YV\rod ty ch trudnych ok< lu źno 
ści, w których przeszłość żadnego stosom nego nie 
podaje przy kładli , osądziłem za rzecz na> przy ­
zwoitszą, nayzgodnieyszą z duchem l..du , i nay- 
przy jemhieyszą dla Króla, zwołać byłą najwyższą 
śradę ka.tyliy.ką, tudzież nay wyższą radę obu Iri- 
dyyj których obszerna i różnego rodzaju władza, 
Rozciąga się nad calem królestwem i osadan i za- 
biorskiemi, 1 tym obli, niepodległym władzom kra­
jowym, przez w zgląd na ich znakomite powołanie, 
i znaczenie We względzie politycznym, tych któ­
rzy je składają, powierzyć wyb«>r członków reien- 
cyi. W  tym celu zwołałem tych* członków, k tó ­
rzy, wam swóy wybór oznajmią. Ci, których 
oni wybiorą, wykonywać będą władzę sw oję , aż 
d> pożądanego dnia, k ędy Król wasz, oswobodzo­
ny i szcżęśhwry* sam będzie mógł zająć się s tara­
niem wzmocnienia swojego tronu przez zapew nie­
bie szczęścia/swoim poddahym. Hiszpanii W ierz  
cie słowom Burbond Życzliwy Monarcha, który 
mię do was posłał, nigdy w chęciach swouh nie 
Oddzieli wolności Króla, ze krwi  jego pochodzące­
go, od sprawiedliwych żądań wielkiego i wspania­
łego ijarudu, który przyjaźń z F ra n c ją  łączy.”

Ludw ik Antoni.
Girnna, dnia  27 maja,

(z Korrespondenta Pi arszawskiego)
W  c zora у szey nocy jenerał M ina  zniknąwszy 

jenerałomDonnadieu \Lrolt-s zajmującym VIanreza, 
Uderzył пн P.ch  we 4,ooo ludzi, i z kompanią nio 
sącą drabiny  dla dostania się na mury. CKada tey 
twierdzy składała się pod tę chwilę z 4oo francu­
zów i 4oo rojalistow hiszpańskich pod sprawą Ko 
InagosY. Nieprzyjaciel natarł  z zapalęzy woscią 
ha wszystkie strony* a przewyższająca liczba jego 
żołnierzy, czyniła n.u nadzieję pom \ sinego skutku; 
lecz nasze woysko przyjęło natarcie jego jazdy i 
piechoty spokoynie i nieustraszenie, a nieustającym, 
prawie morderczym ogniem, przymusiło go do od­
wrotu. Na placu bitwy znaleźliśmy znaczną. l i ­
czbę zabitych i ran ionych , których M ina  zabrać 
z sobą nie zdą/ył. W te у walce, 8 0 ludzi prze­
ciw 4"ooa, dowiodły woyska francuzkie i rojalistow 
hiszpańskich swojego rnęztwa, odwagi i w y trw a ło ­
ści. Gdy się to działo pod Vich, tymczasem osa­
da z Hostarlich uczyniła wycieczkę, lecz także po 
bitą została. Zapewniają, iż. jenerał M ina  od niósł 
ranę w potyczce pod Vich, co miało bydź przy­
czyna Łpiesznego cofania się jego oddziału.

Dnia  2. Dalsze wiadomości z Girony z dnia 
26, 27 i 28 maja zawierają szczegóły o obrotach 
korpusu francuzkiego w Katalonii. Marszałek Xią- 
że Cónegliano przyspiesza osobiście oblężenie B ar­
celony ; twierdza Hostalrich ma tylko 4oo ludzi 
osady, łatwo Więc zdobytą bydź może, a korpusy 
Llobery i M ilansa za zniesione firzez połowę u- 
wazać należy Napad jenerała M in y  na Vich, u- 
ważają tu  za krok rozpaczy, wszyscy mieszkańcy 
sądzą, iż korpus jego wkrótce się rozejdzie.

Jenerał  Donnadieu wydał odezwę do miesz­
kańców M anrezy , zachęcając ich do spokoyności i 
porządku, przekonywane ich o ra z , i i  fran< uzi 
n e wkroczyli do" Hiszpanii ponieprzyjacielsku, 
lecz jako sprzymierzeni i posiłkujący.

D nia  5. Grandowie h szpańscy podali Xię- 
ciu Angouleme adres, w którym  wynurzają p raw ­
dziwe swe uczucia. W  M adrycie  mniemają po­
wszechnie , że Hrabia Abisbal jest tam ukryty. 
W szyscy inni dowódcy konstytucyonistów w tem



mieście, są celem pogardy ludu. Xiąze San Car- 
os przybył d o  M adrytu , sądzą, iż się uda do Sewilli.

P aryż di ia 4 czerwca, 
z Korrespondenta Warszawskiego)- 

Jenerał Guillerntbot ddfaosi urządowie, źe za*- 
ra z  po wniśc^u woyska do M adrytu , Xiązę /Tz- 
gouleme wydał rozkaz jenerałowi V allin , aby z 
przednią strażą pierwszego korpusti udał się W po­
goń za nieprzyjacielem, i stosownie do konwen- 
cyi zawartey przy Ustąpieniu jego ze stolicy, d. 
26 maja o godzinie w pół do cżyyartey zrana, roz­
począł na nowo kroki nieprzyjacielskie. Zamiary 
Xięcia uwieńczone zostały; albowiem nieprzyja­
ciel d. 27 dościgniony został przy rzece Albare- 
che o ćwierć mili od Таіаѵега, gdzie było 3ood 
piechoty, 5oo jazdy i 4 działa. Piechota nasza 
przebywszy most opanowała lasek cl.wny. gdz e 
się znaydowali strzelcy nieprzyjacielscy. Półk 5 
huzarów przepłynął rzekę z prawey strony mia­
sta, a reszta jazdy wyszła z w ąwozów. okryw a­
jąc artylleryą i oddział odwodowy. Nieprzyjaciel 
napadnięty 1 zagrożony oskrzydleniem, Usiłował 
cofnąć się przez most na T agu , co mu szę też 
udało za pomocą lasku, rozciągającego się wzdłuż 
drogi; nasza zaś jazda chcąc nań uderzyć musia 
ła udać się dłuższą drogą i żapóźno przybyła. 
Nieprzyjaciel zostawił pole trupami zasłane i 60 
ludzi w niewolą zabranych, a i 5 wozow procho­
wych i 4o.ooo franków dostało się w nasze ręce.

D. 5 czerwca. Urzędowa doniesienia z M a­
drytu  z d. 29 maja, zawierają : co następuje: BaU 
lastetos, zgromadziwszy całe wojsko, k tóre miał 
w Arragomi, tudzież osady z Alicante, Pehiscoła 
i Kartageny, uszykował się pod W alencyą, lecz 
opuścił to stanowisko i posunął się kierunkiem 
ku Grenadzie. W oyska zostające dawmey w M a­
drycie  1 okolicach pod sprawą Abisbala i Z ayasa , 
zwróciły się na Хисаг  do Estrem adury, a zatem 
droga do Seoilli jest zupełnie z siły zbroyney o- 
goLconą. Lud w prowincyi Malaga wzbrania się 
podatki składać. Całe gminy oburzymy się, co zna- 
ghło do wysłania tam  miltcyi. Zbiegostwo panu­
je pomiędzy woyskiem konstytucyynem. Abisbal 
jest niewątpliwie w M adryce  ukryty. Kor tezy 
oskarżyły go za list do Hrabiego МопЦо. — Mo- 
rillo  zna у duje się w o k i ic a c h  Genaoente w K ró ­
lestwie Lennu. Jenerał Bourke śledzi jego kroki 
i wkrótce rozpocznie z nim stanowcze działania, 

Kortezy obawiały się w Seoilli, aby lud nie 
oswobodził Monarchy. 1 dla tego podwojono s tra ­
że. Oddalają każdego z ogrodu Alcazar, kiedy po 
nim Król z rodziną przechadzki używa.-— Kactycc 
jest ściśle zamknięty, a eskadra francuzka nie w y ­
puszcza z zatoki nawet statków rybackich. Do­
niesienia z głębi Hiszpanii zawierają, iż lud oży­
wiony jest naylrpszym duchem. Francuzi po­
wszechnie są z niecierpliwością oczekiwani;

D. 6 czerwca. List z Sevilh  donosi, iż jene­
ra ł  Lopez Banos zastępuje Hrabiego Abisbal, który 
żądał uwolnienia od służby i został w okolifcach 
M adry tu .

Jenerał portugalski Siloeyfa (Amarantę) ma 
się znaydować w Salamance.

Kilku deputowanych zamyślają opuścić Se- 
ѵіЩ і aby nie bydź uczęstnikami panującego tam  
bezrządu.

Jenerał T a llin ,-ścigając jenerała Jaca* przy ­
był już do Таіаѵега.

H i s z p a n I j a .
M a d ry t dnia  24 m a ja ­

cz Korrespondenta W arszawskiego.)
D. 28 b. m. Grandowie (J) hiszpańscy poda­

(*) Liczba Grandów hiszpańskich przechodzi 100* 
W ielu z nich podróżuje tani za gra­
nicą; kilku tylko ze stronnictwem rewolu- 
cyynem zostaje przy woyskti; część czwartą 
stanowią cudzoziemcy; przeto Grandowie* 
którzy ten adres podpisali, za większość G ran­
dów hiszpańskich Uważać należy.

li Xięeiu Angouleme adres, którego osnowa jest
następująca:

i, a.i a że! Nicbylibyśmy godnymi przekaza­
nych nam od oycow naszych, imion i dostojeństw, 
gdybyśmy się spóźnili choć na chwilę z wynurze­
niem W . X. M. wdzięczności naszey i okazaniem 
Czystych i niezmiennych uczuć dlaXróla i oyczyzny.

„Grandowie hiszpańscy mają sobie za za­
szczyt. i obowiązek na siebie włożony, iż przewyż­
szać innych powinni w ponoszeniu ofiar, jakich 
wymaga całość i godność prawych Monahęhów, 
oraz pomyślność i sława prawego narodu, z którym 
ich interessa i losy są połączone. Przez szczegól­
ny zbieg okoliczności, gdy nasz stan poniósł ko­
szta na nieszczęsną podróż Monarchy i jego do­
s to jn e j  rodz iny , obecność innych Grandów w 
Sewilli i różnych m iastach, powinna bydź uwa­
żaną za nieużyteczną dla interessu Króla i kra- 
iu, może naw e t  posłużyć do podania broni nie­
przyjacielowi dobrey sprawy,lub do nadwątlenia 
oręża, którym go zwalczyć chcemy.

„ Tu, zacny Xiąże, w stolicy Monarchii Ы- 
Sżpańskiey, gdzie, jako w jey środku, okazała się 
w każdey epoce nieś plamiona prawość Hiszpanów* 
względem ich Króla oraz ich głębokie uszanowa­
nie dla praw i obyczajów; tu  znaydtijemy stano­
wisko , z którego dla tak świętych przedmiotów 
z własną chlubą użytecznymi bydź możemy. Spo­
sobność ulżenia uciśnionym sercom naszym i po­

dłączenia naszych życzeń i usiłowań końcem otrzy­
mania pożądanego odrodzenia, jest nam daną w  
tym  dniu szczęśliwym; w którym syn przez miłość, 
a przez pokrewieństwo następcy potężnego Króla 
arcy chrześciańskiego, ukazał się w tęy stolicy, oto­
czony tysiącami walecznych, objawiając nam szla­
chetny zamiar, przywrócenia wolności Królowi na­
szemu , i ustalenia pomiędzy nami porządku, po­
koju i sprawiedliwości;

„S ą  to ążanowne wyrazy W .  X. M. a przy­
sięgą im towarzyszącą jest dosioyne imię Burbo• 
now, tak drogie Francyi i Hiszpanii. My zaś wzy­
wamy nieba na świadka i odwołujemy się szla­
chetną śmiałością do pamiątek wierności i patryo- 
tyzmu przodków, i naszego postępowania podczas 
niewoli Monarchy , które są rękoymią, iż jedno­
myślnie i usilnie pragniemy; aby tak wielkie do­
bra były nam zwrócone i zapewnione na zawsze 
terbu narodowi, tak mesźcżęśliwemu w tey smu- 
t m y  chwili, a tak godnemu, aby je posiadał.

„ Xiąźe! dopełniy prędko i szczęśliwie twoje­
go szlachetnego polecenia; połącz wolność Monar­
chy z krwi twoje у , Sprawiedliwą nadzieją naro­
du sprzyjającego Francy i ; niech usiłowania połą­
czone tych  dwóch Wspaniałomyślnych ludów, spro­
wadzą dobro ogolne, tudzież nowy i wieczny zwią­
zek przyjaźni: niech podłe i zgubne namiętności 
ustąpią dubroczytiney zgodzie; niech około T ronu 
zna у du je się tylko jedna rodzina, tymże samym 
duchem ożywiona ; niech powróci mądra i szczę­
śliwa jedność między hiszpanami i cywiliżowahe- 
mi ludami Europy. Dalecy od in tryg samowolno- 
ści. tego gońca nieszczęść; dalecy cd zgubnego nie­
rządu, oby my, oby dzieci nasze w dniu szczęśli­
wszym z niewymowną i t rw ałą  radością powiedzieć 
mogły i

„  Król Ferdynand V I t  z rodziny Burbonów, 
Uwięziony w pałacu przodków swoich z wielką 
boleścią jego wiernych poddanych, i wspaniałomyśl­
ny naród hiszpański ujarzmiony przez nieszczęsne 
sti Jnniętwo kilku ludzi; odzyskali wolność i p ra ­
wa; Uyrżeli odradzające się dobroczynne i po­
trzebne jarzmo swiętey rehgii, moralność publiczną 
i zbawienne panowanie praw , za pomocą F ra n ­
cyi, pod sprawą jey dostoynego Xiążęcia, Xiążę- 
ciu Angouleme ! My sami, lub ci, k tórzy nam dali 
życie, byliśmy świadkami i pragniemy bydź uczę­
stnikami tego zaszczytnego przedsięwzięcia, i z głę­
bi serca poświęcaliśmy dla jego dokonania nasze 
majątki i nasze ż y c i e . N i e c h  Bóg zachowa W . 
X. M. w naydłuższe lata. W  M adrycie  d. 28 maja 
1820 r. T u  następują podpisy 26 Grandów, naza­

jutrz zaś przybyło i4 nowych podpisów.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J  W . W oj ennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w D rukarni R edakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7 u

W ilno  dnia  1 5  C zerwca Roku  182З v. s.
О Б Ъ Я В Л Ю  H I  E.

- M . Ш и ло въ  м а іл  2Q АНЯ 182З года .

П о  волѣ Господина Главнокомандую щ аго I 
н о  арм іею , И н т е н д а н т с т в о  оной о б ъ я в л я е т ъ , ч т о  
ш о р т  па п о с т а в к у  п р о в іа н т а  для войскъ сен 
л -ч іи  и  п р и ч и сл ен н ы х ъ  к ъ  опои н азн ач аю тся  в 
К а зе н н ы х ъ  П ал аш ах ъ  т ѣ х ъ  сам и хъ  Г у о ер н ш , 
?дѣ  войска расп олож ен ы , именно: В лади м и рское ■ 
аза  п о л ев ы х ъ  войскъ съ іго  а в г у с т а , а для вн у - 
^  гъ  іг о  о к т я б р я  i 8 z 3  по іе  і’енварн
Гѵ^ѵшГго іВ з і  года, и  В иленской  на т у  ч а с т ь  
г у б е р н іи ,  к о т о р а я  за к л ю ч а е т с я  въ  р и о н ѣ  ш  
арміи ѵ "къ  для п о л ев ы х ъ  , т а к ъ  и Для вн у ­
т р е н н и х ъ  войскъ , СЬ , го а в г у с т а  ф З п | і е г е н -  
в а р я  1Й2І года, т о р г и  Ію н я  22, 2J и  25, п ер  
ш орж ки  Ію н я ж ь  27, 28 и  Зо-го числъ.

1 I ) , сіи сроки вызываются желающіе къ
торгамъ съ законными залогами, во уваженіе по 
мѣсячной поставки, на сей разъ въ п я тую  часть  
прочивъ подряда, а на обезпеченіе задатковъ о- 
, ,L n. кпоійѣ общ ественны хъ о т ъ  дворянства 
Г с т а ^ к ъ  коиЩостаюшся на одномъ довѣріи. 
Вѣдомости о п отребности  въ каждой гуоернш, 
будутъ  разосланы въ Казенныя П алаты  въ.свое 
время и публично въ оныхъ о т к р ы т ы , въ мѣ­
ст ѣ  с ь подробными кояды ціами и прочими пра­
вилами , на основаніи коихъ должны произхо- 
дняхъ торги.

П о д л и н н о е  п о д п и с а л ъ .
Г ен ер алъ -И н тен дан тъ  ій  арміи, А р ти л л е­

р іи  Генералъ-М аіоръ Пироговъ.

О G R O S Z E N I E .

М. Szldow maja 29 dnia 1826 roku.

7. W0U J W .  Głównodowodzącego iszą armi- 
ia int-ndancya jey ogtasaa, iż targi na dostawę 
L ^ w iin tu  dla woysk tey  armii i przyłączonych  
§0 Гпеу, naznaczają się w Izbach Skarbowych tych  
samych guberniy , gdzie woyska są rozłożone , a 
т  апо'ѵісіе: W łodzimirskrey dla polowych woysk 
“ d igo  a.uguita , a dla w nętrznych od igo okto- 
bra ?323 db, igo  .tyczn ia  і 8з4 reku, . w W .len- 
sk.ey na tę  część guberm i, która zaymuje się ta ­
lonem is le y  armii,■ tak dla polowych jako 1 dla 
w nętrznych woysk, od .go augusta .82З dą Igo. 
Stycznia 182.4 roku, targ, w dniach: aa, 2З 1 26 
jurni, przetargi takoż jurni 27, 28 1 3o dnia.

Na te term iny wzywają się życzący do tar­
gów z prawnemi kaucyami w ргорогсѵі mieSię- 
czney dostawy, na ten raz w piątey części W sto­
su a hu do tego podradu, a dla zabezpieczenia zada­
tków  osobno, i oprócz dostaw od zgromadzeń szla­
chty, które zostają na samey uinosci. W iado­
mości opotrzebney ilości w kazdey gubermi, będą 
rozesłane do Izb Skarbowych w swoim czasie 1 
publicznie w nich odkryte, razem ze szczegolnemi 
kondycyam i i dalszemi praw idłam i, na osnowie 
których powinny się odbywać targi.

A u ten ty k  podpisał:
Jenerał Intendent iszey armii, Jenerał-Major 

Artylleryi Pirohow.

P o d z i ę k o w a n i e *
P rZed 16 laty zrobił się u mnie n anosie z le -  

Wey strony, bli/.ko oka pryszcz, po którego w y . 
ciśnieniu i prz^yściu n iew H k iey  inflamacyi, dał 
m i lekarz plastr jakiś, od którego rychło zrobi a 
sie rana. U lałem się potym do wielu lekarzy ale 
bezskutecznie, naostatek począłem używać danych 
mi plastrów i jnsści; ranka ta pokryła się podmę- 
sianą naroślą wielkości laskowego orzecha. Narośl 
ta niezmiernie mię niespokoynym czyniła. Kadzi­
łem  się u wielu w  St. Petersburgu 1 w  mieście, sła­
w nych  doktorów, którzy podawali m i zrobienie o-

p e ra c y i  na co się  n ie  odw aży łem ; a w  t e r a ź n ie y -  
s z y m  182З ro k u  p rzezn aczo n y  do m ias ta  Dor oho- 
buza le k a rz  p o w ia to w y ,  k tó r y  się u c z y ł  u n i w e r ­
sy te c ie  w ileńsk im  A .  A. Jan.ewicz , t a k  z ręczn ie  
bez o peracy i  m n ie y  jak w  m iesiąc  zn iszczy ł  z u ­
pełnie  t ę  narośl i r a n ę  zagoił, t a k  iż ledw ie  z n a k  
p o zo s ta ł-gdz ie  ona  była. Z a  o b o w iązek  w ięc  so­
bie poczy tu ję  p u b l iczn ą  jem u o św iadczyć  w d z ię c z ­
ność, oddając sp raw ied l iw o ść  je g o  um ie ję tnośc i ,  p u -  
ności i  ostrożności z jaką m ię  leczy ł ,  i uroczys< іе 
w y z n a ć  m >gę, iż  um ie ję tn o ść  jego czyn i  ząs/czy  
m ie j s c u  gdzie  się uczył. Unia 7 m aja  102Ó ro k u .

M arsza łek  P t u  D orohobuzk iego  KononoW .

O ś w i a d c z e n i e .
1 O św iad czen ie  im ien iem  S tarozakonnyc,h  O- 

r e la  C ha im o w icza  B ile tk ina  i żony Z a łk i  Z lo t  o- 
w n y  n a  W J P a n a  Józe fa  M ac iańsk tego  S e k r e ta r z a  
Szlacheck iego  P tu  K ow ien . czyni się z oko liczno­
ść. 1 tak iey .  D o s trzeg a jąc  ośw iadcza jący  się c o- 
d a tk u  g a z e ty  K u r y t r a  L it .  m aja  2 dn ia  18 ó ro k u  
pod  N re m  53 zam ieszczone  os trzeżen ie ,  iżby nik 
od o św iad cza jący ch  s>ę nie n a b y w a ł  obi gów d w ó i  1 
jednego  n a  c z e rw o n y c h  zł dw adzieśc ia  m a rc a  и  
dnia, a d rug iego  n a  c z e rw o n y c h  zł. t r z y s t a  7 b ra  1 
dn ia  p rzez  zeszłego Józe fa  C hrap ick iego  w ro * u  
17Ć9 p o w y d a w a n y c h  , że jakoby  obża łny  M ac arb 
ski w  Z ie m s tw ie  K o w ie ń sk im  o t r z y m a ł  wy ro k  
z m k czem n ia jący  ta k o w e  obi gi, p rz e c iw k o  t a k o ­
w e m u  o s t rz e ż e n iu  ośw iadcza jący  się zam  lczec  
nie m ogą , bo za  pow yższym i obligami jako m eop ła -  
co n e tm , jako w  sp raw ie  d a w n o śc i  niepodlt g-i ją- 
c ey  in for  o ub q m n a r iu m  w, Z e m s t w t e  S z a w e L k u n  
o św iadcza jący  się z obża łnym  rb zpocząw  szy sp ra ­
w ę ,  u zyska ł  na  obża łnym  p ie rw szy  k o n tu m ? c y \  n y  
D e k r e t ,  a w p o rząd k u  p ra w n y m  już o s ta te c z n e g o  
c zek a  w y ro k u ,  obża łny  zaś M a ę ia ń  ki, chcąc  s ę 
uch y l ić  od s a ty s fak cy i  obligom w m n ey  bez p o d a ­
n y c h  pozw ow  ośw iadcza jącym  się, ехлга ło iu m  ty 
Z ie m s t  wie K ow ieńsk im  zaoczny  u zy sk aw szy  D e­
k r e t ,  od k tó re g o  ża łu jący  do w yźszey  z w ie rz c h n o ­
ści zanieśli skargę* z a rm ś l i ł  p rzed  publ cznosc ią  
rozg łosić , lecz  ża łu jący  jak  w S/.aw lach rozpoczę li  
i k o n ty n u ją  za pow yższem i obligami proces, ta k  że 
sk u tk ó w  one go sa ty sfak cy i  na  funduszu  ze szb  go 
C h rap ick ieg o  w r ę k u  o b ia ł .  M ac iańsk iego  b ę d ą ­
cego, szukać  będą , i w ty m  celu  iżby  obżał.  M a- 
c iańsk i dób r  po  zesz łym  C b rap ick im  , jako one- 
ro w a n y c h  sw ojem i deb i to ram i n ieobc iążał ,  ze za-  
łu jący  są  p ie rw szem t kredy  to r a m i  , p rz e z  n in iey-
sze ośw iadczen ie  o s trzeg a ją .  ■ .

O re l  Chaimowucz B ile tkin- 
R o k u  182З m ies iąca  jurni 2 dn a, p rzed  ak ­

ta m i  Z iem sk iem i P o w ia tu  R osieńsk iego  s t a r a j ą c  
osobiście W . J P a n  Jakób  B e re śm e w ic z  ta k o w e  o- 
św iadczen ie  do A k t  podał. P rz y ją łe m  A n to n i  P asz ­
k iew icz  Z iem sk i Rosit-ński R e g e n t .  ^

T a k o w e  ośw iadczen ie  w olno zam ieśc ić  w G a ­
zec ie  K u ry e rz e  L i te  w. św iadczę  P re z y d e n t  Grodz* 
P t u  R o s ień .  A n to n i  C h rz ą s to w sk i .

1 S ą d  Czasowy Głównego Litewsko W ileń ­
skiego 2go Departamentu powodem oświadczonej 
po objawień u ze strony Karola łS/lalewicza polskich 
wojsk Chorążego apellacyi na dekret tego Sądu 
w sprawie jego z 1 'cideuszem i Krystyną В ут ків• 
wieżami n asta ły , niemożności złożenia dwieście 
rubli assygnacyynreh zakładu apellacyynego, c zy • 
ni niniejszą na skutek ukazów gazecie Kuryera 
Litewskiego p u h l i k a t ę ,  \ i  jeśliby k t o  wiedział o m a­
jątku do wimienionego Malewicza należącym , z do- 
cho Iow którego moźndby było uzyskać w yra iony  
zakład ареІІасуу'У' to' izby raczył przesłać sądo­
wi mniey szemu u w Lado mienie.

Józef Biegański Assesor Sądu Gł. Wremieru 
Depart. Regent Paweł Weryha.


